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Sprawa f. zw W ielk iego  Krakowa. t. j. przy­
łączenia do naszego m iasta gm in okolicznych, 
ciągnie sie  już, jeżo ii siej nie mylimy, od lat 
pięciu R yla ona kilkakrotnie przedmiotem obrad 
w  Radzie ni. Krakowa, mówriono o niej w  Sej­
mie, przez długi szereg p osąd zeń  toczyły  się  
nad nią rozprawy w osobnej k om isji, przez. 
R ade ni K rakowa wybranej.

Obecnie rzecz dojrzewa. Komisem ukończyła  
sw e prace. Rada m iasta prawdopodobnie już 
wT pierw szych dniach w rześnia weźm ie pod roz­
w agę w nioski kounsyi, które wraz z motywami 
i sprawozdaniem  ukazały się w druku.

•Tak wriadomo, jedną z najw ażniejszych  przy­
czyn. przem awiających za koniecznością przyłą- 
c/.cnia do naszego m iasta gmin podm iejskich  
jest n a d z w y c z a j  s z c z u p ł e  t. e r y  t o r y u m  
K r a k o w a ,  króre powoduje nadzwyczajne  
ś c i e ś n i e n i e  l u d n o ś c i ,  obok b r a k u  d o ­
g o d n y c h  p l a c ó w  b u d o w l a n y c h  i dosta­
tecznej ilości p u b l i c z n y c h  i p r y  w a t y  cl i  
o g r o d ó w  Kraków, który w r  1906 liczy ł 
okrągło 100.000 m ieszkańców, bez niezabudo­
wanych Woń m iejskich o obszarze 1 1 1  kim.’, 
rozciąga się  na przestrzeni 5 77 kim.2. Na 1 k im .2 
m iejskiego terytorium  wypada w ięc w  K rako­
w ie przeszło 17,000 mieszkańców'. W  calem  
państw te posiada w iec K raków n a j m n i e j s z e  
t e z y t o r y u m  i n a j g ę s t s z e  z a l n d n i e -  
n i e.

Najlepiej w ykażą to cyfry porównawcze: 
‘ATi e d e ń  przy terytoryum  271 kim ,2 posiada 
na 1 kim.2 7.226 m ieszkańców. B e r l i n  2.500: 
we L w o w i e  przy obszarze miejskim 52 kim.2 
przypada na 1 kim .2 4 .996 m ieszkańców. —  
w G r a  c u  (obszar 22 kim .2) 6.276, w  B e r n i e  
(obszar iR kim .2) 6.432 mięsu,końców. Zważyć 
dalej lak że n a le /y . że w edle dat centralnej ko- 
m isyi sta tystyczn e, w W iedniu, Kraków w yka­
zuje wśród m iast państw a n a j w i ę k s z y  p r o ­
c e n t  (9 2 .3 3 * ,)  d o m ó w  p i ę t r o w y c h  s y ­
s t e m u  k o s z a r o w e g o  . uderzający b r a k  
w i l l ,  jakoteż domow obliczonych na jednę ro­
dzinę R ów nież stw ierdziła centralna komisya, 
że w K rakow ie czynsze m ieszkalne są  co n aj­
mniej równe przo< ięt-nym wiedeńskim , a w  za­
sadzie najw yższe w Austryj. I ten fakt tłóma 
c /y  sie; nadmiernem ściśnieniem  ludności na 
szcznpłmn terytoryum Krakowa, który jest  
twierdzą i z (ego powodu ograniczonym  w mo­
żności sw ego rozwoju.

_ Podane powyżej charakterystyczne cechy  
Krakowa w yw ierają  skutki w  dwóch kierun­
kach :

H  K r a k ó w  j e s t  w i ę c e j  n i ż  k t ó r e ­
k o l w i e k  m i a s t o  w  p a ń s t w i e  w r a ż l i ­
w y  n a  w s z e l k i e  w p i y w y  z e w n ę t r z n e .  
Znane są skutki rzasowrego napływu em igran­
tów z K rólestw a P olsk iego. —  Ceny mieszkań  
podniosły się  gw ałtow nie, ludność uczuła do­
tk liw ie to podw yższenie czynszów', które je­
dnak w yw ołane zosta ły  tylko zwiększonym  po­
py rem za m ieszkaniam i. Powszechnie mowiouo 
o pt zybyciu do K rakowa 12 do 15.000 osób z 
K rólestw a, badania jednak tedrożone okazały. 
:e Aro.ew iae< zajejli w K rakowie zaledw ie o- 
koło 9©0 w iększych m ieszkań i że ń h  tylko  
w przybliżeniu 2;*i)0 czasow o zam ieszkało w 
naszeiu m ieście, nie licząc em igrantów-żydow. 
którzy ty lko  po kilka dni w K rakowie się za 
trzym ywau oraz zw iększonej liczby uczniów, 
którzy zazw yczaj odnajmują pojedyncze pokoje 
od stron prywatnych.

\a.iz\vyrzajna gęstość zaludnienia Krakowa 
objawia się  więc na zew nątrz w ielką w rażli­
wością na w pływy zewnętrzne, czego ostate­
cznym rezultatem  zaw sze jest sta łe  przesiedla  
nie się ludności K rakowa do gm in sąsiednich.

W rażliw ość powyżej zaznaczona może się  
objawić i wpływem  odwrotnym na stosnnki 
m iejskie. Gdy bowiem napływ' obcej ludności 
się  zm niejszy i gdy ta  ludność ? Krakowa w y- 
jedzie, może m iasto być narażone na próżno- 
stanie m ieszkań i spadek w artości domów.

2) L u d n o ś ć  K r a k o w a  w z r a s t a  o d  r. 
1900 c o r a z  w o l n i e j ,  a n a t o m i a s t  s p o  
s t r z e d :  s i ę  d a j e  c o r a z  ż y w s z y  w z r o s t  
l u d n o ś c i  g m i n  p o d m i e j s k i c h .  Świad­
czą. o tein cyfry: Spis ludności z r. 1900, kto 
iy  w M a k o w a  w ykazał od r. 1890 przyrost 
ludności o ^2 42 procent, a  przyrost liczby do­
mów' o 29 56 proc., w gm inach sąsiednich Kra- 
.owa stw ierdził m eporównan.e żyw szy ich roz-
ój, aniżeli Krakowa. 1 tak, w tym samym  

czasie wrzros(a liczba ludności w L u d w i n  o- 
w' i e o 24 > proc., w D ę b n i k a c h  o 2 ‘■'6 proc 
w K r o w o d r z y  o 94 proc., w  C z a r n e j  
W s i  O 80 proc, w  P r ą d n i k u  C z e r w o ­
n y m  o 61 proc., w Ł o b z o w i e  o 63 proc.. 
w' P  o d g  ó r z u o 38 proc. L iczba zaś domów 
wzrosła w tych  gm inach w sposób odpowiedni 
do wzrostu ludności I tak. w  Ludw m ow ie w 
ciągu 10 lat, od r 1890 do 1900, wzrosła li­
czba domow o 136 proc., w  D ębnikach o 110  
proc., w Grzegórzkach o 86  proc., w' Czarnej 
W si o 60  proc.

Z dat tych w ynika, że naturalny wzrost lu- 
dnost i praw ie ve w szystk ich  gm inach sąsie­
dnich postąpił bardzo intenzyw nie, a  natom iast

w' K rakowie ustaw icznie się  zm niejsza. Zm niej­
sza się  także wr Podgórzu. Tam objawia się 
H w n ięż  coraz molniejszy naturalny przyrost li­
c / t y  m ieszkańców  i tam także czynsze m ie­
szkalne w ostatnich czasach wzrosły W szy­
stko to s ą  objaw y dep resji ekonom icznej, k tó­
ra odbiła się wr ostał nich latach na Krakowie. 
Pochody z akcyzy zm alały; przem ysł przenosi 
się  do gmin sąsiednich (obecnie przenieść się 
maja. do G rzegórzek: fabryka Z ieleniew skiego  
i fabryka gwoździ Baum ingerów).

Sprawozdanie kc.misyi wskazuje następnie na  
zadeeydo w arie' już p r z e n i e s i e n i e  r e j o n  u 
f e r t y i i k a c y j  n e g  o. które uw olni gm iny  
Półw sie ćw ierzynieckie. Zwierzyniec, Czarną 
\ \ i e ś .  NuWą W ieś Narodowy Łobzów i K rowo­
drzę od r e w e r s ó w '  d e m o l a c y j  n y c h  (zo­
stanie uwolnione od rewersów 7.139.000-’ prze­
strzeni, z której tylko 5>/2«/0 jest zabudowane), 
dalej na pouniesienie wmrtości gruntów i zm ia­
nę .v ruchu budowlanym, które wyw-oła zapo­
wiedziane uregulowanie brzegów' W isły. Wobec 
tego siłą  faktu narzuca się przekonanie, że 
K r a k ó w  już dla utrzym ania sw ego stanu po­
siadania, jakoteż sw ego stanow iska społecznego  
i kulturalnego m u s i  u j ą ć  w s w e  r ę c e  
p r z y s z ł y  r o z w ó j  g m i n  s ą s i e a n i c h, 
których niewąl pliwe uitenzywme zabudowywa­
n ie się  w najbliższej przyszłości, a n ie regulo­
w ane ustaw ą większemu miastu odpowiednią, 
stacoy  się  mogio dla Krakowa w*prost zgubnem. 
Przez przyłączenie gmin sąsiednich stanie się  
cały dzisiejszy Kraków' śródm ieściem  W ielkie­
go Krakowa, naiżywrszy  zaś ruch budowlany 
gmin sąsiedm ch, o ile kierowmny będzie tą  sa ­
mą co w Krakow ie ustawrą budowlaną, nie zdo­
ła n igdy w strząsnąć dotkliw ie stosunkam i przy­
szłego śródm ieścia W ielkiego Ićrakowm. w któ­
rym wartość sklepów', lokali przem ysłowych, 
w iększych m ieszkań dla zam ożniejszej ludności, 
w iększych lokali na biura i urzędy, raczej przy 
\v7,możonym ogólnym ruchu ekonomicznym wzro­
śn ie — bez szkody jednak dla mniej zamożnej 
ludności, która w dalszych przedm ieściach Kra- 
kowra znajdzie m otylka tańsze m ieszkania ale 
(akże i środki kulturalne waelkiego m iasta, cze­
go dzisiejszym  podmiejskim gminom brakuje.

Gminy sąsiednie natom iast uzyskają od Kra- 
kowa n ietylko adm inistracyę w ielkom iejską, za­
sobną w' śiodk. n iedostępne małym gmiuom, ale  
bez porównania prędzej uzyskają dla sw ych  
m ieszkańców te udogodnienia, krórych swojej lud­
ności Kraków dostarcza, z drugiej zaś strony  
nie zdane na w łasne tylko siły, nie zabuuują 
się  te gzmr.y wśród nowych waruntców w' spo­
sób; ̂ któryby w ygląd najbliższej okolicy Krako­
wa na dtugie lata  wprost zniszczył.

'A tych w szystk ich  w zględów  przyłączenie 
gmin podmiejskich do Krakowa jest wskazane. 
Rychłe załatw ienie tej sprawy tern bardziej jest  
konieczne, że usunąć należy ogólny stan niepe­
wności. w  jakim się  obecnie gm iny sąsiednie  
znajdują. Pod wpływam  przedświadczenia. że 
przyłączenie gmin do Krakowa nastąpi, podej: 
mują one na w łasną rękę w iększe inw estyeye, 
zaprowadzają chodniki betonowe, ośw ietlenie  
gazow e lub naftowe, projektują nowe ulice oraz 
kanalizacye, na które jnż subwoneye zysk iw a­
no. a któreby koniecznie do ogólnego planu za­
budowania nowych części W ielk iego Krakowra 
dostosować należało. Zbyt w ąskie u lice w nie­
których gm inach bywają za zgodą dotyczących  
Wv ierzchności gm innych zabudow ywane przez 
osoby prywMtne domami piętrowemi, w tern 
przekonaniu, że gm ina m. K rakowa domy te 
dla regu lacji ulic za dobrą cenę w ykupić bę­
dzie musiała. Zwierzchności gm inne skw apliw ie  
wysprzedają kaw ałki gruntów' gm innych oby­
watelom. budują lub powiększają szkoły, zacią­
g a ją  nowe długi i t  j i „  a z tego w iele czynio- 
nem bvwra już na rachunek przyłączenia gmin 
sąsiednich do Krakowa, gdyż bez tej nadziei, 
gm iny te niejednokrotnie w olnieiby postępow a­
ły 7. in w estycjam i. abv mieszkańców' sw ych za­
nadto nie obarczać, Przyspieszenie spraw y przy­
łączenia gmiu sąsiednich usum e ten stan nie­
pewności i pew nego rozprzężenia, a dozwoli za­
razem gm inie nnasta Krakowra przybyć z po­
mocą gminom sąsiednim  tam. gdzie jej pilno 
potrzeba.

I ffosyi i zaDOfii ń  kiego.
(T e l. „N. Reformy' z 2 2  sierpn ia.)

Bomba.
Groano. P et. A g. tel. donosi: Nocą n drzwi 

m ieszkania pew nego kupca w y b u c h ł a  b o m ­
b a  l o n t o w a .  Ofiar niema. Prawdopodobnie 
był to akt zem sty ze strony robotników za od­
mowę podwyżki płacy.

Strzały do utarty.
Muisk. Pet. Ag. tel. donosi W czoraj w nocy. 

w  pobliżu składów artyleryi. ludzie nieznani 
dali d o  w a r t y  k i l k a  s t r z a ł ó w .  W arta  
odpowiedziała strzałam i. Mikogo n ie raniono, 
ani n ie ujęto,

W nocy ludzie nieznani s t r z a ł a m i  z r a ­
n i l i  c i ę ż k o  ż o ł n i e r z a ,  stojącego na war­
cie przy prochowmi artyleryi.

Napad na sklep monopolowy.
Lublin. •T t Ag. tel. donosi: W e w si K ręźyce 

sześciu  uzbrojonych ludzi napadło na sklep mo­
nopolowy, loiłuKło flaszk i z wódką i zrabowa­
ło 80 rubli, kw bując w  księdze kasowej tę  
kw otę na rzecz P  P. S.

Zamach
Ekateryiiodar. Pet. A g  tel. donosi: O godzi­

n<e 2 w' nocy w Amcuwir/.e nieznani ludzie 
z a b i l i  p u 1 k o w  n i k a K r a vc : z e n k ę. —  
Przed zamachem otrzym ał ou kilka listów  z po­
gróżkami od rew olucjonistów

Stndeuci moaifcemscy.
MosKwa. Jak  donosi centralny organ mo­

sk iew skich  rew olucyjnych studentów , studenci 
m oskiewscy uchw alili nie dopuścić do rozpo­
częcia norm alnjch  w y p a d ó w  i na ogólneni ze­
braniu studentów  zaproponować rezolucję, któ- 
raby w ystąpiła p r z e c i w k o  o g r a n i c z e n i a  
a u t o n o m i i  u n i w e i s y t e t ó w

Proces w spisek na cara.
P etersburg. W  rffepAiwie przeciwko osobom, 

oskarżonym o sp isek  na życie cara, przesłu­
chano wczoraj trzech śv, iadków, którzy zeznali, 
że m iędzy oskarżonym i istn ia ł stosunek. Inm  
św iadkow ie zeznali, że oskarżeni nie mogli być  
członkam i zbrodniczej organizacyi.

z WmM
(T e leg iam y „N Reform y” z 2 2  s ierpn ia .)

Walki pod £a»ablanca.
Casablanca. W czorajszy dzień przebiegł spo­

kojnie, z w yiątkiem  k i l k u  d r o b n y  c h s t  a r ć. 
A r a b o w i e ,  którzy p r a c o w a l i  u r z ą d z i ć  
a t a k ,  zostali o ó p a r c i  p r z e z  o g i e ń  d z ia ­
ł o w y .

M ówią o nieporozumieniach w  obozie A ra­
bów.

Londyn, z  C asablanca donoszą że przy osta­
tnim a t a k u  M arokańczyków m u r y  m i a s t a  
z o s t a ł y  u s z k o d z o n e .

Paryż. O kręt transportowy w yru szył wczoraj 
z Oranu do Casablanka, w ioząc b a t a l i o n  
s t r z e l c ó w  t. j. 8 0 0  l u d z i .

Tanger. W czoraj przybyło tutaj 500  Judzi 
w ojsk szeryfa, które m ają się  udać do Casa- 
blauka Żołnierze ci oczekują rozkazu m inistra  
wojny, |

Sytnacya.
Paryż W szystk ie  d ń en n ik i przedstaw iają  

sytuaeyę w  Maroku jako n a d z w y c z a j  p o ­
w a ż n ą .  szczególn ie po ogłoszeniu  Mulej Ha- 
sida sułtanem  Europejczycy obaw iają się, że 
M arokańczycy otoczą Francuzów, znajdujących  
się  pod Casablanką, i ze położenie stan ie się  
rozpaczliwym , jeże li poMlki rychło nie na­
dejdą.

L ondyn, Z Tangeru donoszą, że oczekują tam  
o g ó l n e g o  p o w s t a n i a  M a r o k a ń c z y ­
k ó w .  Europejczycy opnszczają pospiesznie m ia­
sto. Mulej H asud obw ołany sułtanem , zDiera 
siły  wojenno i ma podobno dużo zw olenni­
ków

Z Casablanca donoszą, że sułtan ma s ię  znaj­
dować w  n iebezpieczeństw ie życia

Tauger. O statnie wiadom ości z F a j u  brzmią 
niezadowaim ająco. Obawiają się, że E  u r o p e j- 
c z y  c y b ę d ą ra u s i e 1 i o p u ś c i ć  m i a s t o .  
O bawiają się  dalej, że podróż ,Euiopejeżyków  
do Tangeru będzie n-ebezpieczną, mimo ze bę­
dą tę  drogę odbywać pod osłoną eskorty.

Paryż. ,.Tem ps“ potwierdza, że admirał Phi- 
libert telegrafow ał, iż generał D r u d e  u w a ­
ż a  z a  j i o t r z e b n e  w z m o c n i e n i e  w o j s k  
irancuskicli, ażeby módz skutecznie chronić Ca­
sablanca.

Paryż. M inistrowie w ojny i m aiynarki nie 
chcą dać żadnych w yjaśnień w spraw ie donie­
sien ia  „Tenip>a", i>. generał Drude zażądał po­
siłków  N ie chcą oni ani zaprzeczyć rej w iado­
m o ść  ani potwierdzić, w'sk.izując jedynie na 
to, że generał Drude będzie m iał w krótce do 
rozporządzenia 5000 ludzi.

Telefoniczne i telegraficzne
ttiaflomoKi „ t a j  R e fo rm f

z dnia 22  sierpnia.

Strajki.
„ B ielsk . Strajk w przędzalniach trwa dalej. 

Strajkuje 5.000 robotm ków; pracodawcy nie 
Gicą rozpocząć rokowań

Zamach na pociąg na Węgrzech.
Budapeszt W edług komunikatu d y iek cy i ko­

lejow ej. na pociąg pospieszny nr 601. który 
wyjąć bał dnia 19 b ni wieczorem z K ronszta­
du. usiłow ano dokonać zam aci.i1 koło s ta c j i 
B"ttalu. Zamach nie udał się. W ybuch naboju 
dynam itowego uszkodził tylko n ieznaczn .e toi.
N ikt nie odniósł obrażeń. Ś ledztw o wdrożone.

Clamencead *  Marlenbadzle.
M anennad P rezyd en t m inistrów Clemenceau 

przybył tu o godzinie 3 kw adranse na 1 auto­
mobilem. Poniew aż króla an gielsk iego  nie było 
jeszcze w  hotelu ,.W eim ar“, udał się Clemen 
ceau do ambasadora an gielsk iego  na wiedeń­
skim  dworze, Gasliena, poczem razem ? nim o 
godzinie 1 powrócił do hotelu „W eimar". —
Obiad u króla Edw'anla, vr którym  Clemenceau 
brał udział, trwrał do godziny pól do 4, po- 
ezem Clem enceau automobilem powrócił do 
Karlsbadu.

Przed wyja7.dem Clemenceau ośw iadczył, żt 
jest zachw ycony przyjęciem, jakiego doznał u 
króla.

Clemenceau opuszcza iut.ro Karlsbad, udając 
się  na dwk dni do Monachium, stam tąd zaś do 
Paryża.

Przyjęcie programu nowego bana.
Zagrzeb Program nowego bana znalazł w 

p tasie  tutejszej bardzo n iekorzystne przyięc.c . 
czego w  Budapeszcie wcale się n ie spodziew a­
no. W szystk ie dzienniki w  bardzo ostry  spo­
sób w ystępują przeciw  tem a programowi, k tó­
rego ogłoszenie —  zdaniem i ‘ li —  podkopało 
zupełnie stanowusko bana Raltodczaya

Chorwaci i Slowleucy.
Zagrzeb. Krw aw e starcia nnędzy Chorwatami 

a Słow ieńcam i w okolicy G ospie t r w a j ą  d a ­
l e j  Jak  donosi „H rwackie P raw o“, w  m iejsco­
wości K ola pew ien chorwmcki robotnik został 
zab ity  nożem przez robotnika słow eń sk iego .

Po zjeidzlo w Świnoujściu.
Londyn. Binró Reutera dowiaduje się  ze strony  

dyplom atycznej, że na zjeździe w  śr m o n iśc iu  
om awiano także lcwestyę n e u t r a l n o ś c i  
N o r w e g i i  w  sposób zaoaw aln iający A nglię, 
oraz k w estyę rozbrojenia w duehu rezolncyi 
zaproponowanej na k onferen cji hagskiej. na 
którą zgodzili się  N elidow  i Marechal. a z którą 
A nglia s ię  zgodziła.

Z kongresu &ocyatfst6w. _
S tu ttyarł M iędzynarodowy kongres so c ja li­

styczn y  uchw alił wczoraj ofiarow ać 500 fran­
ków na rzecz pogorzelców w  m iejscowości 
Rarmsheim, gdzie onegdaj srożył się  w ielki 
pożar i

N astępnie odbywał kongres dysku syę nad 
p olityką kolonialną. W iększość kongresu uie 
zarzuca zasadniczo każdej polityki kolonialnej, 
która pod rządami socyalistycznem i mogłaby  
działać cyw ilizacyjn ie, ale potępia politykę ra­
bunku i zdobyczy. P olityka kolonialna po­
w ięk sza  niebezpieczeństw o zaw ikłan wojennych, 
bezw zględne wyzyskiw  anie kolonii należy zw al­
czać we w szystkich parlamentach i starać się  
o lepsze traktow anie ludności tubylczej. Stron­
nictw o so c ja listy czn e  powinno zaproponować 
rządom Sawarcie m iędzynarodowej umowy prze 
ciw  w yzyskiw aniu  ludności tubylczej, a to w  celu 
w ydania ustaw  kolonialnych, któreny chroniły  
iudność tubylczą

M niejszość kongresu potępiła barbarzyńską  
m etodę kapitalistycznej k o lon izacji, żąuając po­
lityk i, któraby gw arantow ała pokojowęy kultu­
ralny rozwój. D elegat Yankol z H olandyi któ­
ry referował tę  sprawę, w yw odził, że kolonie 
są dzisiaj konieczną kw estyą  życia, gdzie znaj­
dują prsuzę s iły  zbyteczne w? krain. Niemiecka 
soeyalna dem okracja W' sprawach kolonialnych  
nie zdziałała nic pozytywnego. K apitalizm owi 
zaw dzięcza się  wzmożenie s ił produktywnych. 
N iem ieccy so cja liśc i nie studyow ali ani nic od­
w iedzali kolonii, nie pomagali ludności tub yl­
czej, nie popierali ekonom icznego rozwoju kolo­
nii. D eniburg rozentuzjazm ow ał tysiące robot­
ników W alka klasow'3 ro z cą g a  się  także na 
kolonie.

Eatastroia okręta.
K onsiantynopo1 G recki okręt „L iku" uległ 

katastrofa© na Ozarnem morzu, u wjazdu do 
Bor-foru sKutkiem ek sp lozji kotła. Miało zato­
nąć 30 osób. z załogi i kilku pasażerów

Wróżby wojenne.
P etersom  g. X Cliarbiua donoszą, że Chiń­

czycy po/.ostający w służbie u Rosyan, porzu­
cają sw e zajęcia i w racają do ojczyzny, poda­
jąc, iż istn ieje n i e l> e z |» i c c z e u s t  w o w o j ­
n y .  Zapytywani, jakiej w ojny się  obawiają, 
nie chcą i odpowiadać. —  W ywołuje to w i e l ­
k i e  z a n i e p o k o j e n i e ,  gdyż tego rodzaju 
zachowanie się  Chińczyków' obserwowano w  r. 
1900 przed wybuchem wojny el.ińsko-japoń- 
skiej.

Zjazd leśników polskich u Krakowie.
Kraków, 22 sierpnia.

Po południowej przerw ie rozpoczęły się  dal­
sze ob iady referatem p Józefa  K i e n a  z J a ­
worzna na temat: ,.W  przededn.u wędki z ow a­
dami". P ie legent w  obszernym w yw od/ie przed­
s ta w ił w ie lk ie  szkody, ja k ie  gospodarstw u  le ­
śnemu sprav ■ a ją  ow ady (< łownym i szkodnikami 
la sów  są m niszka i sówdea: nad środkami tę­
pienia tych  owadów zastanaw iał 'się mówca i 
podawał rozm aite sposoby, jakiem i należy je 
niszczyć, N ajdonioślejsze znaczenie ntają w' tej 
w alce ptaki, które trzebaby otoczyć specvalną  
pielęgnacją , Najpow-azmejsi tęp iciele owadów, 
to szjiak i  sikory, których hodowli pośw ięcił 
prelegent dłn/.szy wywml i zacytowmł w iele do­
sadnych przykładów', św iadczących o doniosło­
ści ptaków pożytecznych w watce z owmdami.

Elaborat referenta zebrani gorąco oklaski­
w ali a po oż.ywionej d ysk u sji, w dowród uzna 
nia doniosłości pracy prelegenta, złożyli mu 
przez powstanie serdeczną podziękę.

N astępnie przeszedł zjazd ao ostatm ego nunk- 
tu sw ego programu „W nioski członków zjazdu"

Na w stępie, w ybrana wczoraj na wmiosek 
prof. Sokołowskiego, k om isia  złożyła projekta  
i wnioski co do założenia towarzystw' leśnych  
w K rólestw ie Polskim  i Ks. Poznańskim.

Referent kom isyi dla K rólestw a Polskiego, 
p. W acław  R o g i ń s k i ,  przedłożył zebranym  
projekt odezwy Zjazdu do leśników i w łaści­
cieli lasów  o jak najszybsze założenie Towa­
rzystw a leśnego w K rólestw ie Polskim. Odezwę 
tę  jednogłośnie przyjęto.

Referent dla W. Księstwa Poznańskiego i a- 
Dorn pruskiego, p. S z c z e r b o w s k i ,  przedło­
żył wniosek:

.Ogólny Zjazd polskich leśn ików  w yraża g o ­

rącą prośbę, aby leśn icy  polscy z pod zaboru 
pruskiego zechcieli istn iejącą organizacyę sek- 
cj i leśnej przy centralnem  T ow arzystw ie go- 
.spodarczera w Poznaniu o ty ie zinodytikować. 
bj utworzyli w ydział, okładający się  z prezesa, 
wiceprezesa i trzech członków. D alej, aby wy­
dział zajął się n ietylko pracą zawouowrą i jej 
podniesieniem w  zaborze jiruskim. lecz żeby  
także utrzym ywał ducha łączności sw ych  człon­
ków z leśnikam i innych zaborów.

W reszcie, aby członkow ie tejże organizacyi 
uwazaii pismo ..ćłyiwan" za swój organ".

R ezolucję tę  zebrani jednom yślnie p r z y -  
j ę h .

Również przyjęto rezo lucję p. K  a u s a, uzna­
jącą za konieczną potrzebę dia rozwoiu ieśu ic- 
tw a w  K rólestw ie Polskiem  załozem e laraże 
W yższej szKoły leśnej, oraz wyoranc odpo^ie- 
an.e delegacye, m ające s ię  zająć tą sprawą.

N astępnie zabrał glos akademik f l p i l n a -  
c z e k ,  przewodniczący K ółka rokrioz*-Jaśnego 
wr akademii ziem iańskiej w  W iedniu i w (>eł- 
liych zapału słow ach złożył serdeczną podziękę 
Galie. towr leśnem u i tegoż prezesowi za m afe­
ry a Iną pomoc, z jaką Towarzystw© pospieszyło  
polskiej m łodzieży lesm ezej w W iedniu. Pomoc 
ta umożliw'iła m łodzieży założenie polskiej bi­
blioteki i kształcenie się  w stndyacli.

Po tej przemowie p. c. z c z e r b  o w s k i w e­
zw ał obecnych do zapisyw an.a się  na członków  
wspierających K ołka kształcącej się  polskiej 
m łodzieży leśniczej. —  W niosek ten przyjęto  
oklaskam i.

Zabrał następnie g łos zastępca przewodniczą­
cego p. L . g  m a n i zapowiadając zakończenia  
pierw szego Zjazdu polskich leśników , w zniósł 
okrzyk na cześć  rodaków przybyłych z obu 
7.aborów'. - Z łożył również serdeczną podziękę 
p. Kivolemu za p rzew od iiicw o  i p. S tankiew i­
czowi.

Na trybunę w ystąp ił sęd zin y  bojownik z r 
1863, j j . S t  O r a c z e w s k i ,  i w płom.rnne, 
m owie wyraził w ielką radość z powodu spotka­
nia się  bratniego rodaków z różnych strou, —  
oraz w ezw ał gorąco do czuw ania, aby ziem i*  
ojczysta ta spuścizna po oji ach naszych, z pod 
nóg się  nie usuw ała i nie przechodziła do rąk 
wroga. W  końcu w yraził serdeczną podziękę 
braciom z G alicyi i kom itetow i za przyjęcie i 
zakończył sw a mową. okrzykiem na cześć G*U- 
cyan. i

lł iveniaw iał jeszcze p. R o g i ń s k i  z. K róle­
stw a Eolskiego, dziękując za przyjęcie, poczem  
przewodniczący zjazdu, p. R i v o l i ,  sk reślił ao- 
ijinoc znaczenie tej h istorycznej chw ili zebra­
nia się rodaków dla łącznej pracy i dziękując 
w szystkim  za przybycie, zounknął zjazd.

1’odczas dzisiejszych  obiad tiads/ed l telegram  
z życzeniam i ort nam iestnika G a lic ji, hr. An­
drzeja Potockiego.

0,111 Wztaa zgi-omaaifciiłe Łwicyp 
sklego Tuwariystwi*

Po zam knięciu zjazdu leśn ików  polskich od­
było się  X XI I  w alne zgrom adzenie G alicyisk ie- 
go T ow arzystw a leśnego. Obrady zagnił prez.ee 
Tow arzystw a, hr. ( t o r k o w s k i ,  poświęceniem  
słpw wspom nienia zmarłym członkom, których  
pamięć obecni uczcił, przez powstanie, oraz 
p. /odstaw ieniem  przybyłych na zgrom adzono  
delegatów  Towarzystw  i in s ty tu c ję  .leśnictw a  
pokrewnych.

N astępnie zgrom adzenie przystąpiło do po­
rządku dziennego. Sprawozdanie z czm n ości 
wydziału za rok ubiegły, oraz kasowe, przyjęto 
bez. d ysk u sji, z wryiażeniem  uznania w ydziało­
wi za" jego działalność. Również uchwalono bez 
d ysk u sji przedłożony prelim inarz budżetu na  
rok 1908 i p i/y stąp ion o  do w yboiu  nowego pre­
zydium  w m iejsce u>tępującego.

Przez ak lam ację dokonano wyboru na p .  e- 
z e s a ponow nie hr B o r k o w s k i e g  o. N a w i- 
c e p r e z e s ó w  wybrano hr. S z e p t y c k i e g o  
i radcę Gyryla K o c h a n o w s k i e g o ,  obu ym 
raz wtóry. Do komisy r e w i z y j n e j  rachun­
kowe | powołano p. Marrtwia M a ł a c c y  i- s k i e- 
g o  i M ikołaja N i e <1 ź w i e o k i e g o .  N astępnie 
dokonano uzupełniającego wyboru czterech człon­
ków w y d z i a ł u  W ybrani został: pp. Herman  
S c h e u r i n g .  Jan J a  s i e n i  e c k  i W incenty  
W  o b r i Stanisław  S z c z e r b o w s k i .

W  ostatnim  punkcie porządku dziennego: 
w nioski członków, zabrał głos pos. >S k o 1 y- 
s z t  w s k i  i nawiązując do sw ego przemówie­
nia w  pierwszym  dniu obrad Z ja iłu , celem r* 
dykalnego położenia kresu smutnej gospodarce 
leśnej. v kraju, zgłosił następujące w nioski, ma­
jące zarazem regulować przyszłą ustaw ę leśną.

,.X \II  7,jazd galicyjskiego Towarzystwa leśne­
go. obradujący w Krakowie, ucnwala petycyę iio Sejmu 
w sprawie nowej ustawy lasowej o następujących 
rezolueyach:

i 1) Ustawa lasowa opartą być winna na przy­
musie gospodarczym tych wszystkich ziem, na któ­
rych ze wzglądu na jakość gruntu, znaczne n a c h y ­
le n ie  stoków górskich, możność u ru c h o m ie n ia , sku­
teczność przeprowadzenia regulacy. rzek. s dr o- 
tność okolic, w ię k s z  en m ia s t ,  t. j. wogóie, gdzio 
względy o g ó in o -g o sp o d a rc z e  tego wymagają, tytko 
w y łą c z n ic  g „ s p o d a rs t iv o  leśne czyli produkcva drzew­
na może być prowadzoną.

2) Obciążone przymusem gospodarczym winny 
być powierzennie wyżej wymienione bez względu 
na to, czy obecnie w katastrze leśnym są wymie­
nione czy nie, bez względu na tytuł i rodzaj po­
siadania

3) Pod przymusem gospodarczym rozumieć na­
leży ograni 'zenie właściciela w uzytkowan.u, okre­
ślone pewnym ścisłym planem, ^tórw tvlkc wypad­
ki elementarne zmienić nrogą.
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4) Przymus gospodarczy ma być rozciągnięty 
u  lasy, których turzj manie jest koniecznie po­
trzebne ze względu na zapotrzebowanie pobliskich 
okolic.

6) Obowiązki gospodarcze spoczywać mogą je­
dynie na personalu teoretycznie i praktycznie do 
tego rzdolulonym, i to w ten sposób, ażeby każdy 
Jas, mający przynajmniej 800 ha., miał egzamino­
wanego gospodarza leśnego.

6) Parcelacja lasów ma być bezwzględnie zaka­
zaną.

7) lunę powierzchnie, chociażby obecnie zale­
sione, jednakże pod wyż wymienione zasady przy­
musu gospodarczego nie podpadające, mają używać 
zupełnej swobody gospodarczej.

6) Ustawa powinna przewidywać możność ener­
gicznego wykonania zawartych w  niej postano­
wię u.

Nad wnioskam i tym i w yw .ą za ła  s ię  uader 
ożyw iona dysKusya, w  której contra zabierał 
g ło s głów nie hr. S z e p t y  c k i .  a pro p. R e s -  
e e l r i n g

G dy podczas głosow ania ujaw niła się  rów­
ność głosów  pro i contra, przyjęto dodatkuwy 
w niosek  b inspektora lasów p. G ó r a l c z y k a ,  
Łbj wnioskow  p. Skotyszew skiego n ie podawać 
do Sejmu lecz poruczyć je  w ydziałow i T ow a­
rzystw a do rozpatrzenia.

Pozatem  pos. S b o ł y s z e w s k i  przedstaw ił 
dalsze w nioski:

1) W  spraw ie uregulow ania i san acyi sto- 
tnnków  służbow ych urzędników pryw atnych. 
W niosek  przyjęto jednom yślnie, a zarazem  u- 
chwalono odnośną p etycyę przedłożyć prezeso­
w i Koła polskiego we W iedniu.

2 ) W  spraw ie reformy w yborczej uo St-jmu, 
abv przy w yborach do Sejmu, gd y  reforma ta  
opartą będzie na zw iązkach  zawodowych, za­
pew nić leśn ictw u  odponiedne zastępstw o.

W n iosek  ten uchwalono.
Zgłoszono jeszcze szereg  wniosków , z k tó­

rych ważniejszym  był w niosek p. K o z ł o w ł e -  
f k i e g o  w  spraw ie w ydaw nictw a czasopism a  
„Sylw an*. W nioskodaw ca dom agał s ię  uchwa­
lenia przez zgrom adzenie odpowiedniego fundu­

szu na zaprow adzenie przy „Sylwanie** doda­
tku m iesięcznego z wiadom ościam i handlow e  
mi. —  Zgrom adzenie uchw aliło  odnośny w nio­
sek i  zarazem postanow iło w ybrać fachow ego  
kierow nika tego  dodatku.

P o w yczerpaniu d y sk u sji nad w nioskam i ia  
kończono obrady o godzin ie 9 wieczorem .

Kronika*
D ii i :

Krakl w , czwartek 22 loerpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Tymoteusza, Hi- 

po]'ta, i Antonina.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4  min. A l, zachód o godz. 6 m, 46; 
długość dnia godzili 14  min. 5.

Teatr miejski zamknięty.
Z j a z d  l e ś n i k ó w  p o l s k i c h :  Przed pjłud. 

zwiedzanie Krakowa; po południu o 1 3 0  wyjazd do 
salin wielickich.

R epertuar te a tru  lw ow skiego:
W e czwartek, 22  b. m.: „Wesoła wojna1* (po 

raz drngi).

Burza z ulewnym  deszczem przeciągnęła wczo­
raj po południu nad miastem. Już od samegu rana 
deszcz padał rzęsisty, ale w kilka godzin ustał, 
choć niebo było ciągle zachmurzono. Niepewna po­
goda trwała prawie do godziny pół do 5, gdy na­
gle spadł znowu ulewny deszcz, przeplatany czę- 
stemi piorunami. O sile mewy świadczy to, że w 
wielu punktach miasta zaikały się kanały, a w-ca,  
nie znajdując ujścia, zalewała chodniki i część u- 
licy. W  podkopie przy ulicy Lubicz poci mostem 
woda stała dłuższy czas na całej szerokości pod­
kopu. Na ulicy Bosaekiej, słynnej z nieporządków 
i braku kanałów, woda, nie mając odpływu, otwo­
rzyła sadzawkę znaczniejszych rozmiarów i zalała 
ulicę na przestrzeni kilkunastu metrów, tak, że 
tylko z wielką trudnością i pojedynczo można było

N O W A
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Czwartek, 22  .Sierpnia 1907 .

krawędzią ulicy przechodzjó, a przejeżdżające fia­
kry lub wozy /spryskiwały przechodniów błotem 
i wodą od stóp do głowy.

Pod wieczór deszcz ustal, temperatura jednak 
obniżyła się znacznie i  w ciągu nocy przypominała 
późną już jesień.

B ankiet pożegnamy Zjazdu leśników. W czo­
raj wieczorem na zakończenie Zjazdu leśników pol­
skich odbył sio w sali „Sokoła1* krakowskiego ban­
kiet pożegnalny dla uczczenia gęści zakordonowyth 
z Królestwa Polskiegc i Ks. Poznańskiego. W  ban­
kiecie wzięło adział około 150 osób, w tem gości 
około 4U; wśród uczestników bankietu było pokaźne 
grono pań. Kolacyę spożyto wśród ożywionej poga­
wędki i  objawów serdecznego zoliżenia, które uja­
wniło się już podczas całego zjazdu. Szereg toastów 
rozpoczął prezes Tow. leśnego hr. Jerzy Dnmn 
B o r k o w s k i ,  pijąc zdrowie gości zakordonowyeh. 
Odpowiedział mu imieniem gości p.. Józef R iy o li ,  
właściciel dóbr z Ks. Poznańskiego, a prezes obe­
cnego Zjazdu, wnosząc toast na cześć Towarzystwa 
leśnego.

Z kolei toastowali: p. Wacław R o g i ń s k i  star­
szy technik lasowy a Białocerkwi (Ukraina), hr. K. 
S z e p t y c k i ,  właściciel dóbr, wicepr. Tow., p. Ant. 
Z i ó ł k o w s k i ,  inspektor lasowy z Król. Pols., p. 
Filip S k o r a s z e w s k l ,  nadleśniczy z Ks. Poza. 
i w. i. Bankiet przeciągnął się wśród niezwykle 
serdecznego nastroju do późnej nocy.

Na tem zakończyła się oficjalna część kraK. Zja­
zdu leśników polskich. Część uczestników Zjazdu 
wczoraj wieczornym pociągiem lub dziś rano opu­
ściła Kraków. Dziś odbędzie się zwiedzanie pamią­
tek miasta. W  Kiakowie pozostaje jeszcze około 
200 osób, które w kilku grupach będą przed po 
łudniem zwiedzały miasto, zaś w południe nastąpi wy­
jazd do W ieliczki dla zwiedzenia salin. Wieczorem po 
powrocie do Krakowa nastąpi wyjazd do domów. 
Tylko nieliczna część uczestników Zjazdu pozosta­
nie jeszcze u nas przez dzień lub dni kilka, celem 
dokładnego poznania ki akowskich pamiątek Meto 
rycznych.

Żandarm erya, a  jężyk  polski, fepiawa używa­
nia przez żandarmeryę galicyjską języka niemie­
ckiego, jako urzędowego, była już tyle razy przed­

miotem rozpraw w dziennikach polskich, a nawet 
interpelacyj w parlamencie wiedeńskim, a opinia 
publiczna tak zgodnie żąda nsunięcia tej anomalii 
i resztki centralistycznej germanizacji w naszym 
kraj a, —  że poruszać ją znowu obszernie, byłoby 
zbyteeznem. Władze centralne długo trwały w swym 
uporze, a wszelkie starania Koła Polskiego były 
bezskuteczne. Dopiero teraz w  ostatnich dniach 
zaszedł mały zwrot ku lepszemu.

Mianowicie dekretem z 16 sierpnia b. r. namie­
stnictwo lwowskie wydało okólnik do wszystkich 
starostw galicyjskich, jakoteż magistratów lwow­
skiego i Krakowskiego, z zawiadomieniem, że od 
chwili obecnej w pismach i poleceniach, wystoso­
wanych do podwładnych posterunków żandarmeryi, 
można używać języka polskiego. Ter sam jednak 
okolnik zaznacza, że w  pismach, wystosowanych 
do oddziałowych komend żandaimeryi (Abteilnngs- 
kommando), tudzież do krajowej komendy hand-ar- 
meryi (Landesgenaarmeriekommando), posługiwać 
się należy i nadal językiem niemieckim.

Jakkolwiek drobnego tego ustępstwa władz cen- 
tratnycn i namiestnictwa nie można przyjąć do 
wiadomości bez zadowolenia, należy zaznaczyć, że 
opinia publiczna ma znacznie więcej ‘do żądania 
w tej sprawie i tem się zauowoiić nie może. Naj­
pierw chodzi o to, żeby i do oddziałowych komend, 
jak też i do obrony krajowej komendy żandarme- 
ryi, można się było posługiwać w urzędowaniu ję- 
zjKiem polskim, a następnie, aby i posteronk? pod­
władne żandaimeryi, w korespondencji urzędowej 
z komendami, używały jęZj Ka polssiego. Posługi­
wanie się niemczyzną jest niezem nieusprawiedli­
wione i ustać powinno jak najprędzej.

Stow arzyszenie przem ysłowe pomocników  
gospodnic szynkarskich uprasza wszystkich w tem 
zawodzie pracujących, żeby pod adresem: Herman 
Dreyfuss, ul. św. Sebastyana 1. 16 podali swoje 
dokładne adresy prywatne, Inb gdzie pracują, ce­
lem rozesłania zaproszeń na walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w drugiej połowie września.

W ypadek przy burzeniu domu. Przy ulicy św. 
Marka odbywa się obecnie burzenie domu pod 1. 
18, przytykającego do kamienicy pod 1. 28 przy 
ulicy Flory ańskiej. Obie kamienice naież.ą do p.

Gustawa Gersona Bazesa. W łaściciel w miejsce 
zburzonego domu przy ulicy św, Marka ma zamiar 
wystawić dużą, ozdobną kamienicę o dwóch fron­
tach, ze sklepami na narterze i pierwszym pię­
trze. Część nie zajętej kwadratowej parceli mię 
Jzy obu kamienicami, osłonięta obecnio wygoi iw 
murnm, po zburzeniu rnuru mc być zamienioną na 
terasę restauracyjną.

Wczoraj około godziny 3 po południu przy bu­
rzeniu sklepienia zawaliło się ono, a z wvsok )oci 
pierwszego piętra spadł na dół *na gruzy cegieł 
muiarz Jan Kwapisz. Szczęśliwym tylko trafem 
wypadek nie zakończ, ł się tragicznie, i Kwapisz 
oprócz potłuczeń doznał tylko przecięcia wargi. 
Potłuczonego opatrzyło zawezwane Pogotowie ra­
tunkowe.

Przeprowadzone na miejscu dochodzenia poli­
cyjne przez komisarza policy i pr Krupińskiego wy­
kazały , że burzenie murów odbywało się bez u 
kwalifikowanego majstra murarskiego i wogóle bez 
należytego kierownictwa.

O dpowiedzialny redaktor 
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bursa telegraficzne.
vK.et.ei. 21 sierpnia. Loay: a)  procentowe: Austry&ekie 

zaktadu kred. z  obi. pr. z roku 1880 o-pre. 2o6-—. Ausir. 
z łU . kr z obi. pr. ? r. ±889 3-prc. 867-—. b regui. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 946’—. Węg. Baniu hip. 
po 100 złr. i-pt-c. 229 75. Pożyczka serb prem, po loO fr 
2-prc. 36-50. ■>; bezproc.: (Basilieaj 5 zł. 20-26. Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 410-—, Cl ary 40 zł. w.  k. 
139'—. Pożyczka ui. Insbrnka 90 zł. 84'—. Losy ni. Kra­
kowa 20 zŁ 90"—, Pożyzka m. Lubiany 2 0 ,zł. 57 -- . 
Ofen 43 zł. 205"—. Paiffj 40 zł. 173 jO, Czerw, kr/yża 
austr. T. 10 zł. 43-—. Czerw, krzyża węg. Tow. 5 zł. 
25’7(J, Losy fund. aicyks. Rudolfa 10 zł, 62"—. Sal nu 
62 zł. m. 200 —. Pożyczka Salcburga 20 zł. 85-50. Tu 
reckie_ oblig. prem. kolej, po 400 fr. 178 50. Lory kom 
m. Wiednia z 1874 r 4-24-—

Berlin 21 siorprćo, Auetryaclde banknoty 85-16 Spiry 
tna —

Paryż -21 sierpnia. 3-prc. Renta 94 ot). Mąka 3*'35.
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W iedeński B ank Z w ią z k o w y ,F ilia  f i ie ls k o -R ia łn  i  B io le f
Kapitał akcyjny: 130 milicmćiw koron. — Siedziba główna w Wiedniu. — Rezerwy: 37 milionów koron.

Przyjmuje wlilad&i eszcKęduości na książeczek i ra rachunek bieżący &&. najkorzystniejsze oprocentowanie.
W ifj»s:e sum y b ez  w yp ow ied zen ia . — P odatek  ren tow y p łaci zakład .

F ilie : w  B ielsk u  B iałej, Bernie, Czerm oweaeli, Celowcu, Cieplicach, Frydkti-M istkn, Graco, K arlsbadzie, K onstantynopolu, L w ow ie, M aryenbadzio, P iłzn ie, Pradze, Prościejow ie, St. Poi ten, U jściu  n. Ł., Y illuch, W r N eustadt.
Kupno i sprzedaż papierów  w artościow ych. —  Pożyczki na papiery w artośc iow e —  U bezp ieczenia  przeciw  stracie n a  k arn e . —  K ółka losow e z w platana m iosięcznenn. 449 12 50

w  E r a k o w le ,  
Wiśuia 3,T o w ir iy s to o  S to larzu  w  K a t a m i  JcbizySem sK lP i

zarejestrowane z ograniczoną poięką
W yroby krajowe i w łasne. Mebłe z drzew a suszonego w suszarni-ach parowych. G w arantuje jakość. —  
U rządzenia p en sjon atów  i zakładów  kąpielow ych  D ział tapicerski prowadzi znany taj icer p. A lf. W aw rzecki.

objęto na własność

Skład wyrobów meblowych 
; i tapicerskich

ii. li t e n  Wawrzeckiego
i poleca go łaskawym względom P. T. Publiczności. 2ol 52 O

m m  H u A  Towó9 Rlwotnyc!! Tiear f tio f i. fty  lafrliuiL
w Kra^wie, przy wL firoflzfeief h 3- i M  Kiihji M M . mM a  s in  * * * » » * * « .  wiiem i twiesa • • •IGNACU

Zakład artystyczno-knmieniarski 
Ludowhny

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wjbór goto­
wych pomników /  piaskowca, gra 
nitu i marmuru. Podejmiijb się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincji. 234 123 O

'K m i u Ti I a m A  dnia 17 sierpnia srebrny 
“  Jj I U l U i l w  łańcuszek damski z brelo 
czhroui, w którym się znajdowała damska lo- 
logratia. Znalazca zechce łaskawie zgłosić się 
se znaiezmnym u Franciszka B ezw  iń sk ie g o ,  
Kraków, Mały Rynek 7, lub urząd podataowy.

476 4 5

P r z y j m ę

dwóch uczniów
fynów in teligentnych  rodziców w  opie­
k ę  z utrzymaniem. _ 3569 3 o

Zgioszema. Karm elicka 35, III  p.

llifi luidiłwiH
k ew 1, artystyczne, monogramy, oraz plany od 
pp. ticometrów, Sadowniczych i Architektów. 
Jako zdolnj rysowmic wjkoih ô podjęta prac; 
artystycznie, po bardzo umiarkowanych cenach. 
"7i-idoifloś<5 E. H arter, K rańow . ui Szlak 

•  Nr. 25, I piętro 475 1 2

I , a a + U K i ,  ,  ■ . M M * # * * * * * - * * ™T ® u » .t!ó re c k if f ig5,
poleca najnow szej k on stru k cji 477 3 o

•  i  « •  •  l  rll
na 3 w ysokości 3, 5, 7 mm. kom pletna koron 5 50.

|  Ml Eriyiij tmm. K. 3. Brzytwy i mylmy do mm« g
r l  « « f f « ^ 1  f r * ł < * J

Zwracam y u w agę na

PIERWSZA KRAJOWA FABRVKE CKEiliCZHO-KOSMFiyCZnA

JA N A  IHNATOOICZA
u> M o w i e ,  suiiiennice L. 20.

irp ieką nad chorym i
zajm uje się  od la t już ośm.u po domach 
osoDa dobrze z tern obeznana. Wiado­
m ość: J . Radomska, D ajw ór 1. 6, I  p

467 6 o

JUBUER
l  ARNAEOIDICZ

Kraków. Ryńsk gł. 1.18.
Skład wyrobów złotych i 

srebrnych najgnstow niejszych  
w  najw iększym  wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żutery.j sum ienna i punktualna. 
C h iń s k ie  s r e b r o  p o  c e n a c h  fa ­

b r y c z n y c h  n a  sk fa < Iz 'e .
287a 34 O

A.M. MIRKIE W1CZ
u l .  M o s t o n a  I. 4 ,  K r a k d u ',

bandażysta specyalibta i  fachow iec od 
25 lat, osobom cierpiącym  na różne i 
ciężk ie przepakliuy pachwinowe, poleca  
pasy brzuszne, nlepszone, pod gw aran­
c ją . D aje listow n e objaśnienia, Z głosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listow nie  
Jokładr opis oraz w ielkość ruptnry, 
rłronę i  objętość. W ym i ?na bez truuności. 
N a życzen ie przyjeżdża. 379 20 o

Pudr książęcy r S S / S ?
p.^kną, m turaLą białość i jesc nieocenionym 
środki .m do hygieiiiccneB J npiększenii twa- 
rry. I'udełko małe puare biaiego K. 1’20, c iłc 
2 K. Różowy ula blondynek kremowy 2Ia 
szatynek i brunetek, małe pudełko po K. 1 40, 
wieksze po K. u 40

Woda fio łkowa ;^WZL?
trądziki, pierzchnienic i łuszczenie skóry,, wy­
gładza zmarszczki i dołki ospewe. T w-a z od­
świeża. wybiela i wydelikaca. Oen» 2 K.

Mydło kosmetyczne r “« t o S
natn.s piamy. Cena K. 1 2 0 .

Białe i piekne rece! 2JS2?eł
opierzchnięte ręce wybieleją i  wydehkafnleją 
u'i kilkaku ;m i natarcia k r e m e m  r o ś l l n -  
. j  m .  Słoik K. 1’60.

Kadzidło sosnowe r£ueTS.
pachn, oczyszcza i o d ś w ie ż a  n o w ie trz e  inie- 
.zkau, w jak n a jw y ż s z y m  s to D u iu . FI :on kur. 
i 20, ro z p y la c z e  od 60 h, do t

Ajitf 11&iittl lia n8le w piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrubiane, nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. Cena 4 i
P ł l i n t  n  fldsU111 siwym i wypłowiałym po 

l l l | I I U I I  kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor Cena f!ako..n 3 K 

H f i l P l  ł i n  najsilniejsze wypadanie wło- 
T V C llC I I |l l i  wstrzymuje, cebulki wło­

sowe wzmacria i wjtwurzanie porost włosów 
pobudza. Cały flakon 6 K , pół flakonu K. 3-20. 
M i n n n l  m  usuwa czerwoność nosa i po- 
W l d y n U l l l l c t  liczkót tekon 3 K.
f l l * i o n l o l i n 9  (puor płynny) nadaje twa- 
U l  IC H  k a l l I I a  rzy piękną . przyjemne
białość, odświeża płeć i  konserw uje. Cen,* 2 K, 
gąbeezka 20 b 899 13 O

NgrMe i (M d  pije, 
Kto osza^nie żyje.

1762 18 O

Lemie mieszkanie.
W R udaw ie tv w illi R m ockioj do w y­
najęcia p o k ó j  z  w d r a ń d ą ,  na żąda­
nie z utrzymaniem. 3340 14 o

K i l h H  u c s i t i ó w
przyjmie n? mieszkanie prol'. gimua/.. Wiado­
mość: ul. Felicjanek 17, U p. od 2-3p./pv4ud. 

458 17 O

Kuclir.i restauracyjnej
do samoistnego objęcia, poszukuje zawodowa, 
rutynowana w tym kierunku starsza oooba, do- 
brzP. smacznie gotująca. Może być na piowin- 
cyi. Proszę o listowne dokładne objaśnienia pod 
SwieLfC. il poste rest. Kraków, 3499 4 4

przy ul. iw Tomana 1.4, tut przy placu SzczopausItiiTi, filia • ulica nopeioika I. S. — Telefon Kr 33).
Zakład podejmuje si.; urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszysikicli

kiajów i nropejskich. 2921 56 O

€ .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a f t s t w o w e .

W y c ią g  % /o z k l& d u
E sen cy a  m ię to w a do płuka-
n j r  I i c ł  uprócz przyjemnego, orzeźwiają- 
IIICC l i i  cego smaku i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K.

Proszek roślinne alkaliczny 
do czyszczenia zębów J S
i. kw asy, które sprow adzają ból i  próćhni“nie  
zębów . Pudełko bO hal i K . 1’20
W n r i a  ! u / n w « . l i  a  p°B,ada p^yjemny,
W U U d  i W U W o I l d  d elik atn y  i długo  

trw ały  zapacn. Cena flakonu m niejszego K . 1 60. 
w ięk szego  3 K.
N i n r ł -  h n a  Wyborny środek do natycb- 
H i y i  C H i l d .  miastowego farbowania wło­
sów  na f w a ły  i piękny kolor czarny i  ciemny 
Cera 2 K,

Prautóziuie Mieko osórKowe 1K. 
Pintiidzimy Krem osotKoruy 1K. 
Prawdziuiy Puder osórhociy 1K. 
Prauazioie nydła s sórkowe 1K.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zns,- 
komiłe, prawdziwe, naturalne. — Żądać wy­

raźnie tylko wyrobu

1H 1M A  T O W  IC Z  A
D n t * f  n m u  P h '1 «  s z o i  z ę d n e i  jo K u ś
r e n  I ł l s r y  c j ł  flakoniki od 50 h. do 5 K.
u  Ą \ r \  f o a i r f o n e  I l e c z n i c z e  w r6-
i f  f i l c  żnycb cenach

Wody kolor skie *1 ak.od30 h. do lOK:

12.10
J.03
4.30
6.43

7.15

8.00

8,30
8.40
9.02

10.30

11.00

1.15 
1.30 
1.45
2.49

3.00
3.15

6.10

7.40
7.50 
8.00

8.38

9.00
10.30

11.52

w a ż n e g o  o < l  1  m a j a
O dcbodtą z  Krakowa:

w nocy (osob.) do 1‘odwołoczyak. 
w  nocy (posp.) dc Lwowa 
rano (osob ) uo Uawięciui,1 
r. (pesp.) do Lwowa . Podwołoczysk (połi.- 
ozenie do Stróż, Jasła, Chórowa, Stryja, 
Stanisławowa, Huwatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i  ( 'zerniuwifc,). 
rano (posp. sezon ) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwi a do 15 lipca. 
r (osob) do Lwuwr i PodwołoczyBk (po- 
łączeuie do Staniscawcwa. Stryia, .Nad­
ii rzezi a, Rawy ruskiej' 
r. (miesz.j do Wieliczki, 
r. (osot) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardoń?*, 
Żywca, Zakopanego, Uorlie, Zagorza, 
Lwowa i Busiutyna,
rano (osob Bez.)" Ic Zakopam-go i llabki 
od 15 czerwca do 15 września, 
r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa. Jasła, 
Stróż,, Sokala, Stryja, hopvry.vniee, firzy- 
małow a.
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop (miesz ) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocnij izowa. 
pop. (błyskawiczny] do Lwoe a z połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Słotwiujf. 
pop. (osob 6ez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwce do 15 wrześniu, 

y  iecz. (osou.) do Tarnowa, Stróż Nowego 
Sącza,
wiecz. (miosz.l do Wieliczki, 
wiect. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­
wca. Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i 1’rze.- 
mysla.
wiec*. (express) do Lwowa, Jckaii, Bu­
karesztu, Konstancji i Konstantynopola, 
wiecz. (osob.) do Lwowa i 1V1» otoczy sk. 
wie-z. (osob.) do Lwuwa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokola, Stanisławowa) Bro­
dów, Nowego Sącza. Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchj-, Zakopanego 

Nowego Sącza.

1 9 0 7  r .  (czas śiudk. europ.).
P rzy ch o d zą  d o  K rakow a

l.ciO w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.45 rano (osob.) . Podwołoozysk.
5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczyek.

Brodów, Ickan, Uzerniowiec, Jasła, Chy- 
lówa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez iuobę.

6.50 r. (ezpress) z tukan, Lwowa, Bukare­
sztu i . d.

7.30 r. (miesz.) % Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osob.) z Oświęcima.
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35 r. niesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11 35 r. (miesz.) _ W ielkzki.
1.10 pop, (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.26 pop. (osob.) z Borkow wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza, Jasła.
2.04 pop. (osob scz ) 2 ż ukopanego i Rabki

od 15 czerwca do 15 września.
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4 40 ,,op. (osob.) z tlusiatyna i innych mfast 

hi linii transwersalnej prze/. Suche,
6.20 wiecz. ęoąob.) ze Lwowa, Podwołc ;zysk 

(połączenie od Tarnobrzegu. Zagórza, Ja­
sła i  Budapesztu).

6.60 wiecz. (osob ) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
8.00 wiedz, (posp. s e / )  z Zakopanego i haoki

od 20 sierpnia do X) września
&.12 wLez. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
S.36 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa. 

Ic'’an, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza.
10.40 wiecz. (osob) z Rzeszowa i Jasła.
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady ja ,dy w formacie kieszonkowym są 
do nabjcia po cenie 30 bal. na slaty«ch c. k 
Kolei państw , u konduktorów, ,ako*rż w Kra­
kowie w biur/a zpedycyjnem Bujańskicgo w 
księgarni Krzj .ar^wskiego, w cukierni Men 
rizitgo, w handlu Fischera ęlinia A—B) r w han­
dlu Porębskiego i Ziirdera.

p m ym  ulu 
is iiu & iij i i
1)87 różnicy wieku.

Ćwicząc mowę, je ż y m y  m ałe dzieci czy­
tać. stai szych zaś d ykcyl i artyk u lacji. 
D w adzieścia la t pradyki, m etoda w łasna. 

Kraków, ul. F loryańska 1. 30 , II  p.
2348 16 50] ______

t o c s y e i e l
przygotowjwuje do egzaminów prywatnych, p< 
prawczycli wstępnych i dojrza łośc i. Aures w Ad- 
ministr „N. Reformy - pod 2K43. 2843 31 O

Dla przeiezdEiyuk!
Pokoje umeblowane a otrzymaniem lub buz, 
do wynajęcia na dnie i  czas dłttzszy. Krupni­

cza 10, II p. *64 4 6

pragnie w yjechać na w ieś; za­
k łada liranKi, robi m ebłe, ma­

terace n ie  drogo. W iadom ość; Kraków, 
d .  R etoryka 12, w oklepie. 474 d 3

[

Bez wynagrodzenia
poleca stróżów kamieiiicznych.t.zeżwychiucó i- 
wych, biuro wywiadow ze, Filipina iw  Ja­
na, 30. . 47 z 3 i

obeanana z działem inseratowym, 
t  H J U f l l  mająca ładne pismo oraz znaje- 
motr.ość rachunkowości, znajdzie stałe zajęcie.

Zgłoszenia pisemne do Biuia dzieD"ików S . 
k o k o l o w s H i e g o ,  L n ó w ,  P a s a ż  B a u v  
m a n a . uóod 2 2

Pzygotowuję
z pewnym  w ynikiem  do egzam inu pro­
fesorskiego z języka niem ieckiego. —  
Z głoszenia pod ..D arad iridatum tandet. * 
przyjmuje A dm inistracya „N. Reform y*.

3196 6 o

S Ł A B O Ś Ć  R1ĘSHA
k itki szczeg iln. tajnych grzechów mfo- 

duie-i, oraz innych nadużyć niszczących, 
z drow ie ,  jak pewnie i trwale je usuną., 
poucza jedynie w licznych wydaniach 

rozpowszechniona książką ilu«tr.
DRA RETAu A

OCHRONA WŁASNA
Cena wydania polskieuo 2 ker.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a  za użyciem kura-yi 
w tej książce zaleconej, odzyskało zu­
pełną swą siłę męską. Źa nadesłaniem 
nale/.ytosci, otrzyma się k sią żk ę  w ko­
per, io fran co  przez V erlaj|D -M agaim  
K. F. Bferey w  Lipsku, Neunm kt 21 

(Niemcy), t>aO 20 36

Z drukami Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. R zq 4ca  D ru k arn i L . K. G órski.


